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Witamy w Forum! A wiasciwie to chciatoby
si¢ powiedzie¢ “na forum.” Czyli w miejscu, gdzie si¢
debatuje przeréozne kwestie, by¢ moze glownie
polityczne i spoleczne, ale przeciez nie tylko. Wigc
krotka powtorka z historii. Forum to po prostu tacinska
nazwa rynku. Tak, wtasnie placu miejskiego, na
ktorym si¢ handluje. Wszystkim co potrzebne do zycia
i funkcjonowania spotecznos$ci ludzkich. Taki plac, ze
wzgledu na swoja wielko$¢, nadaje si¢ rowniez do
rozmaitych zebran,
spontanicznych. A jednym 2z celow zebran jest
dyskutowanie dotykajacych spoleczno$¢ problemow i
poszukiwanie rozwigzan. To si¢ tadnie po polsku
nazywa “roztrzasanie problemow.” Jezyk angielski tez
ma S$wietne okreSlenie na “the
marketplace of ideas.” Notabene, bardzo podobna
funkcje do tej , jaka forum pehlito w starozytnym
Rzymie, w Grecji odgrywata agora. Rowniez plac
miejski, rowniez targowisko, rowniez targowisko idei,
gdzie obywatele mieli prawo zabiera¢ glos w sprawach

organizowanych lub

ten fenomen:

dla nich istotnych.

I nasze Forum takie wlasnie miatlo byé w
zamysle jego zalozycieli. Juz w pierwszym numerze
pisma (wydanym w 2001 roku), Eugeniusz Bak,
owczesny Prezydent PACC, pisal: “Pragniemy (...)
nasze ‘FORUM’ uczyni¢ szeroka plaszczyzng
otwartych debat, dyskusji i komentarzy, dostepna dla
wszystkich, ktérzy bedg mieli co$§ sensownego i
wartosciowego  do Redakcja
odpowiedziata proponujac tematy do dyskusji. Miala

zaprezentowania.”

by¢ debata o tym jak zjednoczy¢ Poloni¢ w Cleveland.
Miano dyskutowa¢ o wychowaniu

Planowano Polskiego
Naukowego, ktory by zrzeszat pracownikow

mlodziezy.

utworzenie filii Instytutu

Welcome to the Forum! Or rather, one would
like to say “on the forum.” That is, in a place where
various issues are debated, perhaps mainly political
and social, but not only. A quick review of history
now. Forum is simply the Latin name for the market.
Yes, a city square, where trade is carried out.
Everything that is necessary for the life and
functioning of human communities. Such a square,
due to its size, is also suitable for various meetings,
organized or spontaneous. And one of the goals of
the meetings is to discuss problems affecting the
community and to search for solutions. This is nicely
called in Polish “shaking up of problems.” English
also has a great term for this phenomenon: “the
marketplace of ideas.” Incidentally, a very similar
function to that of the forum in ancient Rome, was
played in Greece by the agora. Also a city square,
also a marketplace, also a marketplace of ideas,
where citizens had the right to speak out on matters
important to them.

And our Forum was supposed to be just like
that according to its founders. In the very first issue
of the magazine (published in 2001), Eugeniusz Bak,
then President of PACC, wrote: “We want to make
our ‘FORUM’ a broad platform for open debates,
discussions and comments, accessible to all who
have something sensible and valuable to present.”
The editorial team responded by proposing topics for
discussion. There was to be a debate on how to unite
Polonia in Cleveland. There was to be a discussion
on the education of young people. There were plans
to establish a branch of the Polish Institute of
Science, which would unite academics of Polish
origin and organize scholarships and student
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akademickich  polskiego ~ pochodzenia

organizowat stypendia i wymiany studentow. Byla

oraz

propozycja dyskusji na temat utworzenia polskiej
szkoty. Proponowano tez debat¢ na temat pomocy
dla przedsiewzigcia panstwa Sobieskich (Opera).

Nie wiem w jaki sposob toczyly si¢ te debaty.
Nie wiem tez jaki udzial miato w nich Forum (Powie
kto$, “przegladnij stare numery i moze si¢ dowiesz.”
A ja odpowiem: “A moze jest tam ktos, kto pamieta i
chciatby si¢ podzieli¢ tg wiedza?” Tak, to jest
zaproszenie do wspolpracy). Wiem, ze rezultaty sg —
zeby tagodnie powiedzie¢ — rozne.

Wiem réwniez, ze w migdzyczasie odbywatly
si¢ w srodowisku PACC oraz na tamach Forum
takze dyskusje na inne tematy. I znow, rezulaty tych
debat sa do$¢ rdzne, ale jedno jest pewne: raczej nikt
nie doznal ran fizycznych z powodu w nich
uczestnictwa. Moze co najwyzej czyjes ego zostato
lekko nadwyrezone. C6z, mamy rdzne poglady oraz
temperamenty. Zreszta dzigki temu mozliwy jest
postep. Nie stojmy wigc w miejscu — idzmy do
przodu. Debatujmy.

Ten wstgp napisalem glownie po to, aby
zaproponowa¢ kontynuacje debaty, ktora toczy si¢
tak naprawdg¢ juz od 25-ciu lat, czyli dla niektérych
“od zarania dziejow,” a dla innych od poczatku
istnienia PACC. Jest to debata wielowatkowa. Na
dodatek watki sa ze soba niekiedy tak splatane, Ze
obserwujacy debate z dystansu maja prawo nie
rozumie¢ o co w tym wszystkim chodzi. Co
oczywiscie wcale nie znaczy, ze debata nie ma
sensu. Wrecz przeciwnie, moim zdaniem ma sens i
jest wrecz konieczna, jesli Centrum ma by¢
osrodkiem jednoczacym catg Poloni¢ z Cleveland i
okolic. Jesli Centrum ma by¢ dobrem wspdlnym
catej lokalnej Polonii a nie tylko pewnych jej
segmentow.

Jako redakcja, chcielibySmy na razie nie
zajmowac stron w tej debacie a tylko udostepnié
forum do dyskusji. Nie mamy zludzen, ze obejdzie
si¢ bez sporow, urazonych ego, niedowierzania,
poczucia bezsilno$ci. Ale mamy tez nadzieje, ze

exchanges. There was a proposal to discuss the
establishment of a Polish school. There was also a
proposal to debate on aid for the Sobieskis’
enterprise (Opera).

[ don't know how these debates were
conducted. I also don't know what the Forum's role
was (Someone may say, "Look through old issues
and maybe you'll find out." And I'll answer, "Maybe
there's someone out there who remembers and would
like to share a summary?" Yes, that’s an invitation).
I know that the results are - to put it mildly - mixed.
I also know that in the meantime, discussions on
other topics were held in the PACC environment and
on the Forum.

Again, the results of these debates are quite
mixed, but one thing is certain: it's unlikely that
anyone was physically injured as a result of
participating in them. Maybe someone's ego was
slightly bruised at most. Well, we have different
views and temperaments. Besides, this is what
makes progress possible. So, let's not stand still -
let's move forward. Let's debate.

I wrote this introduction mainly to propose a
continuation of the debate that has been going on for
25 years, or for some “since the dawn of time,” and
for others since the beginning of the PACC. It is a
multi-threaded debate. What is more, the threads are
sometimes so intertwined that those observing the
debate from a distance have the right not to
understand what it is all about. Which of course does
not mean that the debate is pointless. On the
contrary, in my opinion, it makes sense and is
absolutely necessary if the Center is to be a center
uniting the entire Polonia in Cleveland and the
surrounding area. If the Center is to be a common
good of the entire local Polonia and not just certain
segments of it.

As editors, we would like not to take sides in
this debate for now, but only to provide a forum for
discussion. We have no illusions that there will be
no disputes, hurt egos, disbelief, or a sense of
helplessness. But we also hope that resignation and
lack of interest will not be too frequent, that the
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rezygnacja i brak zainteresowania nie bedg zbyt czeste,
ze liczba dyskutantow pozwoli nam w koncu
wyciagna¢ jakie§ interesujace wnioski. Jak juz
wspomniatem, ta debata toczy si¢ juz od dluzszego
czasu. Nie bede¢ jednak jej streszczal; mysle, ze bedzie
lepiej, kiedy kazdy sobie sam wyrobi swoje wiasne
zdanie na ten temat. Ale chcialbym, moze tytutem
wprowadzenia, powiedzie¢ kilka stow na temat dwoch
glosow, ktore dzisiaj w naszej dyskusji prezentujemy.
Tak dla kontekstu.

Pierwszy z nich to wywiad, ktory — jeszcze
wtedy  Redaktor Agata  Wojno
przeprowadzita w marcu tego roku z przedstawicielem
mlodszego pokolenia Polonii, Rafalem Hryniewiczem.

Juz w zamierzeniu miata to by¢ zacheta do dyskus;ji

Naczelna —

oraz proba wciggnigcia do niej osob z pokolenia Rafata,
moze tez niedawnych przybyszéw z Polski. Co z tego
wyszto? Moim zdaniem portret zatroskanego mtodego
cztowieka, ktory wilasnie zdal sobie sprawe, ze jest juz
dorosly. Ze jego zycie to nie tylko praca i rodzina (byé
moze nie w tej kolejnosci), ale tez $rodowisko, z
ktorego si¢ wywodzi i w ktorym tak naprawdg nie jest
mu Zle, wigc chciatby, aby funkcjonowato dynamicznie
oraz na takim poziomie, na jaki zastuguje 1 na jaki je
sta¢. Czyli na wysokim. Wywiad jest bardzo ciekawy,
ale dos¢ dhugi jak na objetos¢ Forum. Zostat
przeprowadzony w jezyku polskim, ale w drukowanym
naszego pisma tylko
tlumaczenie angielskie. Po prostu dlatego, aby wiecej
osOb mogto go przeczytac. Wydanie elektroniczne

wariancie zamieszczamy

(https://naforumcle.com) zawiera wersje i1 polska, 1
angielska, wigc nikt nie powinien mie¢ wymoéowek, ze
nie miat dostepu do wersji preferowane;.

Glos drugi dobywa si¢ z piersi jednego z
przedstawicieli pokolenia. Jozef Hart
uczestniczy w zyciu Centrum od dekad, jest postacia
znang 1 lubiang. Nigdy nie styszatem, aby

ktokolwiek mial do niego o
jakiekolwiek pretensje. Jest (byl?) z
muzykiem, wigc mam nadziej¢, ze spodoba mu si¢ ta,
w pewien dos¢ prymitywny sposob, ale rytmiczna

starszego

cokolwiek
zawodu

number of debaters will allow us to finally draw
some interesting conclusions. As I have already
mentioned, this debate has been going on for a long
time. I will not even attempt summarize it; I think
it will be better if everyone forms their own
opinion on the subject. However, I would like to
say a few words, perhaps as an introduction, about
the two voices that we are presenting in our
discussion today. Just for context.

The first of them is an interview that Agata
Wojno, the then Editor-in-Chief, conducted in
March of 2024 with a representative of the younger
generation of Polonia, Mr. Rafat Hryniewicz. It
was intended to be an encouragement to discussion
and an attempt to involve people from Rafal's
generation, perhaps also recent arrivals from
Poland. What we can see from their conversation
is, in my opinion, a portrait of a worried young
man who has just realized that he is an adult. That
his life is not just work and family (maybe not in
that order), but also the social and ethnic milieu he
comes from. He feels pretty good in it, so he would
like it to function dynamically and at the level it
deserves and is capable of. That is, at a high level.
The interview is very interesting, but rather long
for the usual size of the Forum. Therefore, even
thought It was conducted in Polish, in the printed
version of our magazine we only include the
English translation. Simply so that more people can
read it. The electronic edition
(www.naforumcle.com) contains both Polish and
English versions. Thus no one should have an
excuse for not having access to the preferred
version.

The second voice comes from the chest of
one of the representatives of the older generation.
Jozef Hart has been involved in the life of the
Center for decades, he is a well-known and liked
figure. I have never heard anyone have any
complaints about him. He is (was?) a musician by
profession, so I hope he will like this, in a rather
primitive way, but rhythmic alliteration in the
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aliteracja w  poprzednim  zdaniu. Krytykowanie previous sentence (polish version only — sorry).
czegokolwick  (wiem, wiem), kiedy jest sic Criticizing anything (I know, I know) when you are a

cztowiekiem subtelnym i grzecznym nie jest tatwe.
Trzeba si¢ hamowac, zeby kogo$ niesprawiedliwie nie
urazi¢, a z drugiej strony dobrze jest przycisna¢, jesli
krytyka ma by¢ przyjeta serio i mie¢ jakie$ pozytywne
skutki. Ten glos jest rowniez dostepny w wersji
polskiej w elektronicznym wydaniu naszego pisma
(https://naforum.com).

Zapraszamy do dyskusji. Piszcie prosze. Teksty
polemiczne, emaile, SMS-y i co tam jeszcze.

KH

subtle and polite person is not easy. You have to
restrain yourself so as not to offend someone
unfairly, and on the other hand, it is good to press if
the criticism is to be taken seriously and have some
positive effects. This voice is also available in the
Polish version in the electronic edition of our
magazine (https://naforum.com).

We invite you to the discussion. Please write.
Polemical texts, emails, text messages and whatever
else.

CH

A New Chapter? What's Next?

Agata Wojno talks to Rafal Hryniewicz

Grazyna Hryniewicz has been involved in the
life of “Polish Cleveland” for many years. She is an
incredibly energetic person, with an artistic soul and
tons of ideas. She's one of those women who don't
count the years and inspire others with her readiness to

engage in important matters. So here I sit, on a Friday
afternoon, in a café, with Grazyna’s son, Rafal, talking
about the Polish community in Cleveland. The aroma
of coffee surrounds us, making this March afternoon
seem warmer, and the conversation is so intriguing that
I wonder how I will capture its spirit in my writing...

I've known Rafal Hryniewicz for a long time,
since he was a teenager and then a student, always
confident, always smiling, and curious about the world.
I have the privilege of watching his transformation into
a mature man, aware of himself and his goals — a
husband and a new father to a lovely girl with an
unusual name, Mia. “Actually, who I am now, my
curiosity about the world, the need to create something,
to organize, my restlessness when sitting idle for too
long, the need for self-fulfillment — I owe all this and
much more to my mother,” says Rafal. You can't pass
by the younger Hryniewicz without noticing his
personal charm, intellect, professionalism, and natural
charisma.

Now, let me truly introduce you to Rafat
discovering

n

Hryniewicz and reveal his "secrets,
what's currently "playing in his soul." Rafat has just
become a father and speaks of it beautifully: “Until
my daughter was born, I thought my greatest
achievement was my studies and MBA. Now I know
that can't compare; her arrival in the world changed
everything. Mia awakened emotions in me that I
didn't know existed or hadn't felt for a long time.
Suddenly, I've become much more emotional." He
talks about his family life with such ease that it's
captivating because it's well-known that if a man is
fulfilled in this area, he can move mountains in any
other. With a smile and love, Rafal talks about his
wife, Natalia: "In life, you have to find the right
person. My wife is that person; she accepts my
decisions, my ideas, understands my humor, and,
most importantly, supports me when I doubt myself,
which is a big help."

We chatted freely about their relationship,
and I smiled with great satisfaction, listening to Rafat
say that communication plays a superior role in a
relationship — that you shouldn't go to bed angry and
should solve everything as it happens so as not to
harbor resentment. In his studies, Rafal took several
psychology communication,
understanding human needs, and emotional

coursces, SO
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intelligence are valuable matters in his book. "I value
trust in relationships very much," says Rafal,
"honesty and the awareness that I can count on my
loved ones just as they can count on me." This allows
him to feel free and safe. Young, handsome, and
energetic Mr. Hryniewicz has many puzzles within
him and he fits into many roles. He's very creative,
composing his own music as a hobby, and engages in
digital art by creating his own cartoons. He recently
started gardening and baking, making bread and
desserts. The taste of fresh bread with butter brings
him joy. "I like to be creative; I can't think of a job
that's too hard for me. I don't like to be bored; I must
constantly do something. When watching a movie, |
feel like it's worth doing more. I'm afraid of wasting
time; actually, I hate wasting time. I value life,
knowing that it can't be repeated, and I don't want to
miss anything. I'm afraid of looking back one day and
seeing that I lost something precious. I started
running and exercising because I realized that when I
get old, I won't be able to do it, so if not now, when?"
Travel is also a great love of Rafat Hryniewicz. He
has traveled around much of the world, with the most
memorable being Thailand, a country whose beauty
he fell in love with. He sighs at the memories: "Those
breathtaking islands of Thailand, the blue water, the
friendly people, and the country's beauty — it's all
unique. Besides, Thailand has wonderful food. We
traveled with backpacks from hostel to hostel,
meeting wonderful people along the way and tasting
their cuisine, which I will never forget. Diving in
Thailand's waters was also amazing; the ocean depths
were an incredible challenge and a phenomenal
adventure. It was like facing a force of nature," Rafal
shares, smiling at his travel memories.

Rafat was born in Warsaw, grew up in
Mokotow, and came to the U.S. with his family 24
years ago when he was 13. He's a young professional,
integrated into America, educated, and successful in
his career here. He speaks Polish fluently, and the
language remains not only close to him but also very
valuable. Initially, shortly after leaving Poland,

Rafal missed home, his friends, the food,
speaking Polish, and the lifestyle in Poland,
especially the city transportation and the city
buzz full of people sitting in cafes. The move to
the U.S. was initially a shock for him, so much
so that in the 8th grade, he ran away from
school, laughing at those memories now. Over
the years, his national identity changed; he
integrated into America, fully assimilating into
its culture, traditions, and holidays, and he loves
them all. He still respects the memories from
Poland and what shaped him in childhood, but
now he feels entirely American: "I speak two
languages, but English has become my main
language. I think and write in this language. I've
become a big fan of American football. I love
American stand-up comedy. I visit Poland with
sentiment, meeting family and friends, but here
is my country and my place on earth."

Polish life in Cleveland has always been
important to Hryniewicz. When he was a
teenager and a young student, the Polish
community thrived. “We had the Polish
Association, the Friday party at the Chopin Club,
the Polish Center, Seven Roses, and Europa Deli
— everything was vibrant,” Rafat recalls. "Maybe
there were some misunderstandings among
Poles, but I didn't see them. Now 1 feel like our
Polish pride is fading, and it feels like we're
dinosaurs in a new world. I want to change
people's attitudes toward what they want to do
and how they see the Polish community in
Cleveland in the future. I dream of opportunities,
a place where young people can meet and
children can play. I want my daughter to have a
chance to discover her existence in the Polish
community, to have a safe place here to
experience life in the Polish community. I've
been dedicated to the Polish community for
years, and every year, my friend and I organize a
party that over 100 young people attend. Now,
with the birth of my daughter, it hits me that we
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need to do something about it and take those
parties to another level, to share this annual
meeting with the rest of the Polish community. I
play soccer at the German Center. We meet
regularly, and the atmosphere is great. After the
game, we have a meal in a German restaurant, a
small beer, and a moment of relaxation for young
fathers. We envy the Germans, and we talk about
how we'd like to have such a Polish center in
Cleveland. 1 believe that the Polish community
still has a heart for a common cause, but we must
start thinking differently."

"I like organizing people, events, and
changing the world. We don't have to complicate
things; we can do it better and faster, but we need
to act instead of just complaining. In our group of
young Poles, we've known each other for years.
First, I met Hubert Suskiewicz, and he introduced
me to Kasia and Sylwia, and that was our small
group, and that's how it started. We were invited
to Hinckley for a birthday party. We liked the
place, the feeling of freedom, and the atmosphere.
The following year, the first party took place, and
then we began organizing this event every year,
which has been happening for almost 20 years.
This year, on September 7th, we're planning to
take our 100-person event to another level and
organize the Summer Polish Festival for the entire
Polish community: music, delicious food, beer,
friends, and a beautiful party under the sky until
midnight. I have big ambitions — why? — to look
back in 10 years, laugh about how hard it was, and
say it was worth it. I dream of a new chapter for
the Polish community, jokingly titling it: 'Long
live freedom, liberty, fun, and young Polonia.' |
believe that chances favor those who are ready for
challenges. I love working in a group and leading
it to find the best solutions to various problems. I
don't have to lead the group, but someone has to
take care of the organization. I also have an
additional trait that works well in management — I

do things quickly first, then ask for
forgiveness. I'm aware that people will find
50 reasons and excuses not to do something."

"Do you see yourself as a leader of
the young Polish community?" I ask. "Who
is a leader? Let's define it. I don't want to be
the guy standing on top saying this is how it
should be. I want to work with a group of
people who have a common goal and aim for
great things. For years, we've consistently
complained that nothing is happening for the
young Polish community, that we don't have
the right place, and that Slavic Village isn't
convenient for us. We complain that all other
nationalities in Cleveland can, and we can't
agree. For any special occasion, we go to the
Serbs, Germans, and Ukrainians. And I just
want to change that. Not now, not
immediately, not by organizing one festival,
but slowly, consistently, with a vision,
moving in a specific direction."

"I don't hide that I'm worried about
the current situation of the Polish Center in
Slavic Village. It seems that the leaders of
the Center still don't see the threat, even
though many people have been expressing
their concerns for years. Now, as the Polish
community, we only have occasional
dinners, some events from time to time,
which don't bring Poles together because
they don't attend them. Three or four
generations of Poles come, who don't speak
Polish anymore. My grandmother (93 years
old), my aunt (82), and friends in their 70s —
there are no young people, neither Polish nor
American. The Center doesn't feel Polish.
There are events organized, but I'm not
drawn to them. The last Polish gathering
place in Slavic Village. Do people still speak
Polish at the Center? I think to myself —
seriously? What's going on here? Last year, a
Polish restaurant opened but only for a few
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weeks? — the whole Polish community was
talking about it; people wanted to go there again,
but it was closed before I even got a chance. If
things don't start changing, I'm afraid the Polish
Center will disappear, as well as all other Polish
organizations and businesses in Slavic Village.
We have a museum, a garden, and a monument of
eagles, but what of it? We don't have a place that
would unite the Polish community, a place that
draws you in — we have the PACC organization,
which lives its own internal rhythm, disconnected
from the rest of the Polish community.”

“We have Polish schools scattered around
Cleveland. When will we finally open our eyes
and admit that there are no Poles in Slavic
Village, that churches are empty, and that in the
Polish organizations that were there, the last
person has long since turned off the light? When
will we finally have the courage to say it out
loud? I'm saying it now because I'm not afraid to
call things by their name, because the truth gives
strength and awareness that maybe it's time to
start a new chapter."

"Will we finally wake up from this
lethargy? Do we still have a chance to change
this? The Center is something more than just a
location and a building. It's an idea, Polish
culture, and a common goal. Let's allow
something to happen in the Polish community
again, something that will revive and invigorate
everyone." "So, what's next?” I inquire. And
Rafat continues: “First, the first Polish festival in
Cleveland, then the second, while seeking
sponsors, building a common vision, and
eventually creating a place that we will all
recognize as our Polish center, so we don't have
to envy the Germans, Croats, or Czechs that they
can, and somehow, we can't.. I'd like us to
always have our place — a place where we can
meet, chat, have fun, and play — for ourselves, for
my little daughter, for all of us..."

Nowy Rozdzial?...
Co Dalej?

Z Rafalem
Hryniewiczem y
rozmawia Agata Wojno | Ll}sk
W clevelandzkiej gu—
spoleczno$ci nie znaé
Grazyny Hryniewicz, &
prawie tak jak nie [}
wiedzie¢, ze Polak byt papiezem. Jest ona od

lat zaangazowana w zycie Polonii, jest
projektoéw;  osoba
wyjatkowo energiczng, z artystyczng dusza i
mnéstwem pomystow. Nalezy do tych kobiet,
ktére nie licza lat, inspiruje nieustanng
gotowos$cig zaangazowania w to, co wazne. [
oto siedz¢ w kawiarni, w pigtkowe popotudnie
z synem Grazyny - Rafalem i gawedzimy o

wspottworczynia  wielu

zyciu Polonii w Cleveland. Aromat kawy unosi
sie wokot, sprawiajac, ze marcowe popotudnie
zdaje si¢ byC cieplejsze, rozmowa jest tak
intrygujaca, ze zastanawiam si¢ w trakcie, jak
uda mi si¢ w opisie oddac jej klimat...

Rafala Hryniewicza znam od dawien
dawna, z czaséw, kiedy byl nastolatkiem,
potem studentem, pewnym siebie, zawsze
u$miechnigtym, ciekawym §wiata. Mam ten
przywilej obserwowaé jego przemiang w
dorostego mezczyzne, $wiadomego siebie i
swoich celow — meza i $wiezo upieczonego tate
uroczej istotki, o niezwyklym imieniu, Mia.
»Wlasciwie, w duzej mierze, to kim jestem
ciekawos¢ potrzebe
organizowania, moj3

teraz, moja Swiata,

tworzenia  czegos,
niespokojnos¢, kiedy zbyt dlugo siedz¢ bez
akcji, potrzebe samorealizacji — to wszystko i
duzo wigcej
mamie, to dzigki niej jestem kim jestem 1
stawiam sobie poprzeczki wysoko,”
Rafal.

zawdzigczam wlasnie mojej

mowl
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Obok mitodego Hryniewicza nie sposéb
przejs¢ obojetnie, jego urok osobisty, intelekt,

profesjonalizm, naturalny rodzaj charyzmy jest
teraz pozwole wam
naprawde pozna¢ Rafata Hryniewicza 1 zaglebi¢ sie w
jego ,sekrety”... odkry¢, co tam mu aktualnie ,,w
duszy gra.” Rafal wiasnie zostal ojcem 1 mowi o tym

tak pigknie:

wyraznie wyczuwalny. A

»do czasu, kiedy urodzita mi si¢
coreczka, myslatem, ze moje najwigksze osiggniecie
to studia i MBA, teraz wiem, ze tego nie mozna
porownaé, jej pojawienie si¢ na Swiecie wszystko
przewarto$ciowato. Mia obudzita we mnie takie
emocje, o ktorych istnieniu nie wiedzialem, albo
ktérych dawno nie odczuwatem. Nagle teraz zrobitem
si¢ zdecydowanie bardziej emocjonalny.” W ogdle o
swoim zyciu uczuciowym Rafal mowi niezwykle
swobodnie, co jest ujmujace, bo... wiadomo, jezeli
facet w tej dziedzinie czuje si¢ spetniony, to w kazdej
innej moze gory przenosi¢. Rafat z u$miechem i
mito$cig opowiada o swojej zonie Natalii: ,,w Zyciu
trzeba znalez¢ te wlasciwa osobe. Moja Zona jest takg
wlasnie osoba, akceptuje moje decyzje, moje
pomysty, rozumie mdj humor i co najwazniejsze
wspiera mnie wtedy, kiedy kwestionuj¢ samego siebie
1 to mi bardzo pomaga.”

Swobodnie  gawedziliSmy o
usmiechalam si¢ z wielkg satysfakcja stuchajac jak
Rafat mowi, ze komunikacja odgrywa w zwiazku role

relacji 1

nadrzedng, ze nie idzie si¢ spaé w niezgodzie, ze
trzeba wszystko rozwigzywac¢ na biezgco, zeby nie
nazbiera¢ zalu. Rafal na studiach przerobil parg
kursow  psychologii;  komunikacja,
ludzkich potrzeb, emocjonalna inteligencja to w jego

rozumienie

stowniku wartosci kwestie niezwykle cenne. ,,Bardzo
Rafat —
ze moge liczy¢ na
najblizszych jak i oni na mnie”. To pozwala mu by¢ 1
czu¢ si¢ wolnym i bezpiecznym.

Mtody, przystojny, energiczny, pan
Hryniewicz miesci w sobie wiele zagadek 1 odnajduje
sic w wielu rolach, jest bardzo kreatywny,
hobbystycznie komponuje wlasnag muzyke, zajmuje

ceni¢ w relacjach zaufanie” — mowi

,szczero$¢ 1 Swiadomosc,

si¢ digital art — tworzy swoje wtasne komiksy;

ostatnio zaczal uprawia¢ ogrodnictwo!
A juz w ogoélne niedawno chwycit si¢ za
pieczenie; chleba i deseréw. Zapach §wiezego
chleba kojarzy mu si¢ z czyms$ $wietym, bardzo
go cieszy 1 uspokaja. ,,Lubi¢ by¢ kreatywny,
nie potrafie mysle¢, ze jaka§ praca moze by¢
dla mnie za trudna, nie lubi¢ by¢ znudzony,
musze ciagle co$ robi¢, kiedy ogladam film,
mam wrazenie, ze warto robi¢ co$ wiecej. Boje
si¢ traci¢ czas, wlasciwie to nie cierpi¢ traci¢
czasu, ceni¢ zycie, wiem, ze nie mozna go
powtdrzy¢, nie chcg niczego przegapi¢. Boje
si¢ kiedy$ spojrze¢ w tyt i zobaczy¢, ze
zgubitem co$ cennego. Zaczalem biegaé i
¢wiczy¢, bo uswiadomilem sobie, ze jak si¢
kiedy$ zestarzeje¢, to nie bed¢ mogt tego robic,
wiec jezeli nie teraz, to kiedy — pytam siebie.”

Podroze to rowniez ogromna mitosé
Rafata Hryniewicza; zwiedzit jak dotad wielki
kawal §wiata, a najmilej wspomina Tajlandie,
w ktoérej pieknie absolutnie si¢ rozkochatl i
wzdycha do wspomnien: ,te zapierajace dech
w piersiach wyspy Tajlandii, niebieska woda,
serdeczni ludzie, pigkno kraju, to wszystko jest
niepowtarzalne.  Ponadto  Tajlandia ma
wspaniate  jedzenie. = PodrézowaliSmy z
plecakami od schroniska do schroniska,
spotykaliSmy na swojej drodze cudownych
ludzi, smakowalismy ich kuchnie, tego si¢ nie
da zapomnie¢. Nurkowanie w wodach
Tajlandii réwniez bylo niesamowite; glebiny
oceanu okazaly si¢ niezwyklym wyzwaniem i
fenomenalng przygoda, to bylo tak, jak
zmierzenie si¢ z zywiotem. Doswiadczenie
tamtej podrozy bylo
zdecydowatem si¢ upamigtni¢ je robigc sobie

tak wyjatkowe, ze

tatuaz o$miornicy. OdwiedziliSmy roéwniez
sanktuarium sloni, gdzie mieliSmy szanse
karmi¢ 1 my¢ stonie, ktore ocalalty od
przemocy; to absolutnie niesamowite jak
wielkie 1 madre sg te stworzenia,” opowiada
Rafal, usmiechajac si¢ do swoich wspomnien z
podrézy.
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Rafal urodzit si¢ w Warszawie, dorastat na
Mokotowie, do Standow przybyt z rodzing 24 Ilata
temu, miat wtedy 13 lat. Jest zintegrowanym z
Ameryka, mlodym profesjonalista, tutaj
wykszatlconym, tutaj odnoszacym sukcesy
zawodowe. Doskonale wtada jezykiem polskim i ten
jezyk wciaz pozostaje mu nie tylko bliski, ale bardzo
cenny. Na poczatku, tuz po opuszczeniu Polski, Rafat
bardzo tesknit za domem, za przyjaciotmi, za
jedzeniem, za moéwieniem po polsku i w ogole za
stylem zycia w Polsce, a szczegdlnie, za miejska
komunikacja, za  gwarem petnego
przechodniéw, ludzi siedzacych w kawiarenkach.
Przeprowadzka do Standéw na poczatku byta dla niego
szokiem, tak duzym, ze w 8 klasie uciekt ze szkoty —

miasta

$mieje si¢ teraz do tych wspomnien. Z biegiem lat,
jego tozsamo$¢ narodowa si¢ zmieniata, wrost w
Ameryke, w pelni zasymilowat si¢ z amerykanska
kultura, tradycjami i pokochal je
wszystkie. Wcigz szanuje wspomnienia z Polski 1 to,

Swigtami 1

co go uksztaltowato w dziecinstwie, ale teraz czuje si¢
w pelni Amerykaninem. Mowi: ,,wladam dwoma
jezykami, ale to jezyk angielski stal si¢ moim
glownym jezykiem, to w tym jezyku mysle 1 piszeg.
Statem si¢ wielkim fanem amerykanskiego footbola,
uwielbiam amerykanskie stand-upy. Z sentymentem
odwiedzam Polske, spotykam si¢ z rodzing i
przyjaciotmi, ale tu jest moj kraj i moje miejsce na
ziemi.”

Zycie polonijne w Cleveland zawsze bylo dla
Hryniewicza wazne, kiedy byl nastolatkiem i mtodym
studentem, zycie Polonii kwitlo. ,,MieliSmy Zwigzek
Polakéw, Klub mitodziezowy Chopin, Polskie
Centrum, Seven Roses, Europg¢ Deli, agencje
turystyczne i to wszystko tetnito zyciem” — wspomina
Rafat — ,,i moze byly jakie$ nieporozumienia miedzy
Polakami, ale tego nie widziatem. Teraz mam
poczucie, ze nasza polonijna duma umiera i odnosi si¢
wrazenie, ze jestesmy dinozaurami w nowym $wiecie.
Chcialbym zmieni¢ podejscie ludzi do tego, co chca
robi¢ 1 jak widzg Poloni¢ w Cleveland w przysztosci.
Marzag mi si¢ mozliwosci, jakie$ miejsce, gdzie
mtodzi ludzie mogg si¢ spotka¢, dzieci bawi¢, chce,

zeby moja corka miata szans¢ odkrycia
swojego istnienia w Polonii, zeby miata tu
bezpieczne miejsce do do§wiadczania zycia w
polonijnej  spolecznosci. Jestem oddany
Polonii, od lat co roku organizuj¢ imprezy, na
ktore przychodzi ok. 100 mtodych osob. A
teraz, kiedy urodzita mi si¢ corka, dociera do
mnie, ze trzeba co§ z tym zrobi¢, jako$
przenie$¢ te imprezy na inny poziom. Gram w
pitke nozng w niemieckim centrum, spotykamy
si¢ tam regularnie, atmosfera jest super, po
meczu wspdlny positek w  niemieckiej
restauracyjce, jakieS mate piwko, chwila
relaksu dla mlodych ojcow. ZazdroScimy
Niemcom, rozmawiamy, ze tez chcielibySmy
mie¢ taki polonijny o$rodek w Cleveland.
Wierze, ze ciagle jeszcze w Polonii jest serce
dla wspdlnej sprawy, tylko musimy zaczaé
mysle¢ inaczej.”

,Lubi¢ organizowaé ludzi 1 zmieniaé
Swiat, nie musimy rzeczy komplikowac,
mozemy robi¢ lepiej 1 szybciej tylko musimy
dziata¢, a nie tylko narzeka¢. Z moja grupa
mtodych Polakéw znamy si¢ od lat, najpierw
poznatem Huberta Suskiewicza, on zapoznal
mnie z Kasig 1 Sylwig 1 taka byla nasza mala
paczka 1 tak to si¢ =zaczelo; zostaliSmy
zaproszeni do Hinckley na letnig zabawg.
Spodobato nam si¢ i potem zaczg¢liSmy co roku
organizowac te swoje imprezy 1 tak to trwa od
20 lat. W tym roku, 7 wrze$nia planujemy
wlasnie przenie$¢ nasza 100 osobowg impreze
w inny wymiar i zorganizowac Letni Polonijny
Festiwal dla catej Polonii. Mam duze ambicje —
dlaczego? — zeby spojrze¢ za 10 lat, posSmiac
si¢ jak ciezko bylo to zrobi¢ i stwierdzié, ze
byto warto. Marzy mi si¢ nowy rozdziat dla
Polonii, tytuluj¢ go zartobliwie: niech Zyje
wolnos¢, swoboda, zabawa i Polonia mitoda.
Uwazam, ze szanse faworyzujg tych, ktorzy sa
gotowi na wyzwania. Uwielbiam pracowaé z
grupa i w grupie, nie musz¢ grupa kierowac,
ale kto$ musi zajmowac si¢ organizacja,
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pilnowac¢ terminéw, a ja jestem w tym dobry. Mam
tez dodatkowa ceche, ktéra dobrze sprawdza si¢ w
zarzadzaniu — najpierw robi¢ rzeczy, bo dziatam
szybko — a potem prosz¢ o wybaczenie, mam bowiem
swiadomos¢, ze ludzie znajda 50 powodow i réznych
wymowek, dla ktérych nie warto czegos robic.”

Pytam, czy widzi w sobie lidera mtodej
Polonii. ,,A kto to jest lider? — zdefiniujmy to — ja nie
chce by¢ facetem, ktdry stoi na gorze i mowi, ze tak
ma by¢, ja chce dziala¢ z grupa ludzi, ktorzy maja
wspdlny cel 1 cheg dazy¢ do rzeczy wielkich. Od lat,
niezmiennie narzekamy na to, ze nic nie dzieje si¢ dla
mtodej Polonii, ze nie mamy odpowiedniego miejsca,
a do Slavic Village nie jezdzimy, bo nam troch¢ nie
po drodze. Narzekamy, ze wszystkie inne nacje w
Cleveland moga, a my nie mozemy si¢ dogadaé. Na
wszelkie imprezy okolicznosciowe udajemy si¢ do
Serbow, Niemcow i Ukraincow. I ja wiasnie chee to
zmieni¢. Nie teraz, nie zaraz, nie organizujac jeden
festiwal, ale powoli, konsekwentnie, z wizjg ruszajac
w konkretnym kierunku. Nie ukrywam, ze jestem
zaniepokojony obecng sytuacja polskiego Centrum w
Slavic Village. Wydaje si¢ bowiem, ze liderzy
Centrum, wcigz nie zauwazajg zagrozenia, mimo, ze
od lat wiele os6b wyraza swoje obawy. Teraz jako
Polonia, mamy tylko okoliczno$ciowe obiady, jakies$
imprezy od czasu do czasu, ktore w ogdlne nie
jednocza Polakéw, bo Polacy wlasciwie w nich nie
uczestniczg. To ja si¢ pytam, to jest to polskie
Centrum wcigz, czy juz zupetnie amerykanskie? Juz
si¢ nie czuje, ze tu jeszcze chodzi o nasza polska
kulturg. Co$ chyba przegapiamy? Wydaje sie, ze do
Centrum przychodza juz tylko Amerykanie. Czy w
Centrum jeszcze mowi si¢ po polsku? Tak sobie
mysle - serio? — o co tu chodzi?”

»W tamtym roku zostala otwarta polska
restauracja, ale na kilka tygodni tylko? — cata Polonia
o tym moéwila, znowu chcialo si¢ tam i8¢, ale zanim
si¢ wybratem, zostala zamknieta. Jezeli rzeczy si¢ nie
zaczng zmienia¢, boje si¢, ze polskie Centrum
zniknie, tak jak 1 wszystkie inne polskie organizacje i
biznesy na Slavic Village. Mamy Muzeum, ogrdd,

mamy pomnik ortow 1 co z tego? Nie mamy
miejsca, ktére jednoczytoby Poloni¢, mamy
organizacj¢ PACC, ktora zyje swoim jakby
wewnetrznym rytmem, odklejonym od reszty
Polonii. Mamy polskie szkétki rozrzucone po
Cleveland. Kiedy w koncu otworzymy oczy i
przyznamy, ze na Slavic Village nie ma
Polakow, ze kosScioty sa puste, ze w
organizacjach polonijnych, ktére tam byty
ostatni juz dawno zgasit $wiatlo? Kiedy
odwazymy si¢ w koncu powiedzie¢ to gto$no?
Ja robi¢ to teraz, bo ja si¢ nie boj¢ nazywac
rzeczy po imieniu, bo prawda daje site i
swiadomo$¢, ze moze pora rozpoczaé nowy
rozdzial. Czy my si¢ w koncu obudzimy z tego
letargu? Czy mamy mozliwo$¢ jeszcze to
zmieni¢? Centrum to przeciez co§ wigcej niz
lokalizacja i budynek. To idea, to polska
kultura, to wspolny cel. Pozwdlmy, zeby co$
si¢ zadziatlo w Polonii znowu, co$ co ozywi 1
pokrzepi kazdego.”

Czyli co? Pytam a Rafal kontynuuje:
»~Najpierw pierwszy polski Festiwal w
Cleveland, potem drugi, w migdzyczasie
szukanie sponsorow, budowanie wspolnej wizji
1 z czasem takiego miejsca, ktore wszyscy
bedziemy uznawac za swoj Polonijny osrodek i
nie bedziemy musieli Niemcom, Chorwatom,
Czechom zazdrosci¢, ze oni moga, a my jako$
nie... Chcialbym odbudowaé¢ naszg polska
dume, dla siebie, dla mojej coéreczki, dla nas
wszystkich...”




Forum

- September 2024 -

Page 11

Jozef Hart

Rozmowa Z przyjaciotmi 0...

Centrum...

Ochoczo przyszliSmy calg grupa do Centrum na
bankiet z okazji 25 lecia, jakze mogliby$Smy taki moment
przegapi¢. Bylo wuroczo, program artystyczny byt
przepigkny, para prowadzaca program rewelacyjna; poezja
1 muzyka chwytaty za serce. Jedzenie tez bylo smaczne, a
wszyscy odznaczeni woluntariusze tryskali radoscig i
poczuli si¢ docenieni. Brawa organizatorom niewatpliwe
si¢ naleza.

Siedzielismy  przy  stoliku,  jedlismy i
rozmawialiSmy o tym, jak wyglada Centrum teraz i co
mozna by zmienié, bo przeciez wzdychanie za przeszioscia
1 zastanawianie si¢, co mozna bylo zrobi¢ inaczej, nic nie
wniesie.

Po pierwsze, gdzie jesteSmy w tej chwili? No
wigc, gdzie? Powiedzmy sobie, nie jest najlepiej, nie
mamy wystarczajaco czlonkéw, nie widzimy nowych
twarzy, a aktywno$¢ cztonkow, ktérzy naleza do Centrum
nie jest widoczna. Centrum niewiele brakuje do sytuacji
kryzysowe;j.

ZaczeliSmy sie zastanawiaé, dlaczego tak jest?

Po pierwsze, Covid, trzeba przyzna¢, ze Covid duzo zrobit
ztego w ogole, a dla takiego Centrum, to i w szczegdle,
zycie w nim zamarlo. Covid rozbit szyki, wytracil z rytmu,
ktory byt I do tego rytmu juz si¢ nie wrdcito. Idea
lunchow, punkt krytyczny, ktéry uaktywniat Centrum,
skonczyta si¢. Nie ma niedzielnych lunchow, to co jest? Po
co tam przychodzi¢? Tak to si¢ szlo co$ zjes¢, a przy
okazji spotka¢ przyjazne twarze, pogadaé. Oczywiste tez
jest, ze jak nie ma przyptywu mtodych cztonkéw, to nie
ma nowej energii. A stara gwardia wymiera, albo si¢
starzeje na tyle, ze nie bardzo moze co$ robic.
Ja tez zawsze podkreslam pewnego rodzaju, swoje osobiste
rozczarowanie, bo ja kiedy$§ mys$lalem, ze Centrum to
rodzaj domu kultury, ze tam si¢ bedg odbywaly imprezy
kulturalne, a kiedy odkrylem, Ze to jest organizacja, ktora
tylko ma takg nazwe, to bytem bardzo zawiedziony. No bo
jak organizacja, to i ,polityka” organizacji, a dobrze
ta polityka bywa.
Organizacja, ktora podtrzymuje tradycje 1 polskosc,
takowa organizacja niekoniecznie musi by¢ centrum
kulturalnym. Nie bardzo mi si¢ to widzialo, czasem sobie
ponarzekatem, podyskutowatem, czasem si¢ poztoscitem,
ale to byta dobra ztos¢, nie jakis gniew! Dyskusje i emocje
prowadza do rozwigzan.

wiemy jak to z Nieciekawie.

I co z tym zrobié — tak sobie dywagowalismy
przy stoliku. I uradziliSmy zgodnie, ze w naszym
zarzadzie brakuje kierownika do spraw kulturalnych —
kto§ musi by¢ za to odpowiedzialny. Bo przeciez taki
dyrektor wykonawczy nie moze wigzaé wszystkich
koncow sam. Bo w Centrum Kultury — kultury
brakuje — ona jest w statucie, na papierze — szeroko
pojeta kultura, tylko, ze jej tam nie ma. Dobrze, ze
teraz przybyta aktorka z teatru w Toronto i wystapita,
dobrze, ze wykonawczynie muzyki klasycznej zagraty,
ale jak czesto to si¢ dzieje? A kultura jest niezbedna,
tyle, ze si¢ nie oplaca, a za to optacaja si¢ jakie$
pikniki, gdzie mozna zje$¢ pierogi i kielbase, ale z tak
glosna muzyka, ze nie sposob pogada¢ ani nawet
stysze¢ swoich mysli. Ale, czy ta kultura jest ta, co
mamy w nazwie Centrum? Tu potrzeba balansu, a nie
zamieniania polskiej kultury na polska kietbaseg.

Jest nadzieja, tak mowi
dyrektor Centrum. Wyglada na to, ze w Cleveland jest
mtodsza grupa Polonii, ktora chce co$ robi¢. I jakby te
grupge wciagnac, to jest nadzieja, ze Centrum zacznie

miody wcigz,

znowu kwitngé. Tylko, mysle sobie, szybko to rébcie,
zebySmy za zycia naszego do$wiadczyli tej nadziei.
Zeby nasze oczy ujrzaly ten cud...

W Centrum znalazlem przyjaciol, z ktérymi
czuje si¢ bardzo dobrze i nie tylko ja, ale moja Zona
tez. Tworzymy naszg paczke juz od ponad 20 lat, a
wszystko zaczeto sie w Centrum, wigc tak sobie mysle,
ze nawet jesli Centrum jest organizacja a nie domem
kultury jak sgdzitem, to i tak mi si¢ przydato, zawsze
co$ tu jednak bylo, co mi odpowiadato. Na przyktad
wystepy, sztuki wystawiane przez polski teatr z
Toronto — nie przegapilismy z Olg ani jednego
wystepu,
inspirujgce. Pamigtam tez rozne proby zaangazowania
mnie i innych do jakiej$ dyskusji, to byto bardzo dobre

wszystkie byly doskonate 1 bardzo

i wazne. Dosy¢ czesto przychodziliSmy z roéznymi
ideami, szczegélnie Ryszard Romaniuk miatl wiele
cieckawych pomystow, ale one rozptywaly si¢ w
powietrzu. A szkoda.

Albo na przyklad te ostatnie spotkania przy
kawie i ciastku, no o co tu chodzi? Po co wlasciwie
przyjs¢ do Centrum, tylko na kawe i ciastko? Raz bylo
jakies$ spotkanie z ciekawym mowca, a poza tym, to nie
bardzo rozumiem po co to jest? Tym bardziej, ze raz
jest a raz nie ma, a jak cztowiek juz przyjedzie — bo tak
si¢ zdarzylo — to akurat nic nie ma z przyczyn
nieznanych.
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Zawsze bylem przekonany, ze w Centrum
powinien by¢ jaki§ klub — chocby szachowy, to by
spowodowalo, ze byloby po co przyj$¢. Sama kawa to
zdaje si¢ niewielka atrakcja.

Mam tez sporo krytyki pod adresem Opera
Circle, poniewaz spodziewatem si¢, ze przez lata wlaczy
si¢ w dzialalno§¢ Polonii, bo w koncu muzyka to
doskonata okazja, zeby ukulturalnia¢ Polonig. Od czasu do
czasu, owszem byl w Centrum jaki$ koncert, ale to zawsze
bylo zwigzane z biznesem jakby. A rola opery, ktora jest
polska, ktéora ma swojg siedzibe w Centrum, uwazam jest
promowanie kultury, udostepnianie jej whasnie w Centrum
jak najwiecej. Wiem,
wystawienie opery, poza tym trzeba jako§ utrzymac
rodzing, a muzyka jest kapry$ng dobrodziejka. Przez te

ile wysitku 1 czasu zajmuje

wszystkie lata jednak szefowie opery mogli wyj$¢ z
inicjatywami jak pomdc Centrum..., jak robi¢ imprezy
kulturalne na wyzszym poziomie. Uwazam, ze przydalyby
si¢ jakie§ wyktady, na przyktad na temat Moniuszki, od
czasu do czasu jaki§ wystgp artystyczny, nie tylko
konkretna opera, bo uméwmy si¢ nie kazdy moze i nie
kazdy musi by¢ odbiorca opery.

Jak to si¢ stalo, zastanawialiimy sie¢ z
przyjaciolmi, ze nie udalo si¢ przez 25 lat wciagnaé ludzi
mlodszych? Jesli si¢ nie udalo, to znaczy, ze oni nie czuli
si¢ dobrze w Centrum, bo pojawiali si¢ owszem, ale
szybko znikali. Moze teraz tak nie bedzie, skoro jest
nadzieja. Ten dyrektor nie jest w koncu taki stary, myslimy
sobie, to moze nie odstraszy tych mtodych?

Na koniec raz jeszcze podkresle, Ze w tej naszej
dyskusji doszlismy jednoglo$nie do wniosku, ze zarzad
jako administracja nie wystarczy, zeby organizacja pr¢znie
funkcjonowata. Nie wystarczy sam zarzad, tu musi by¢
idea, ktora wprowadza si¢ w zycie, a przez to rozumiem,
ze nie tylko zarzad sam w tym bierze udzial, ale ze i
innych w to wlacza. W ogdle z tymi zarzadami organizacji
to cickawa sprawa, zarzad zarzadza, albo ,,si¢ rzadzi”, a
przeciez jakby nie miat czlonkow w takiej organizacji to
nie mialby po co istnie¢. Zatem konkluzja jest prosta,
zarzad powinien szanowa¢ wszystkich czlonkow, a
szczegodlnie zabiega¢ o mitodych, zeby nie ,kisi¢ si¢ w
swoim wlasnym sosie.”

Nie pisze tego jako krytyke, pisze jako
wyrazenie troski o Centrum i jego przyszios¢. Centrum
potrzeba mtodych ludzi i akceptacji nowych idei. Swiat
idzie do przodu i to nowe generacje zadecydujg, gdzie
Centrum bedzie w nastepnych dziesigcioleciach. Nie

zmienia to faktu, ze troska o kulture, i o polski
jezyk powinna by¢ dalej jednym z gtownych celow
PACC. A kawa i ciastko to....przy okazji.
Z gratulacjami z okazji 25
dziatalno$ci Centrum,
Jozef Hart

rocznicy

Joseph Hart

A conversation with friends about... the
Center...

We eagerly came to the Center for the 25th
anniversary banquet, how could we miss such a

moment. It was lovely; the artistic program was
beautiful, the hosts of the program were amazing,
the poetry and music were heart-warming. The food
was also delicious, and all the decorated volunteers
were bursting with joy and felt appreciated. The
organizers definitely deserve applause.

We sat at a table, ate and talked about what
the Center looks like now and what could be
changed, because yearning for the past and
wondering what could have been done differently
will not bring anything of value.

First of all, where are we at this
particular moment? Well, where indeed? Let's
just say, the situation not the best; we don't have
enough members, we don't see new faces, and the
activity of enlisted members is not visible. It seems
that the situation has been rather problematic. The
Board meets once a month, but it looks - at least
from the outside - that there is not much to manage.

We started to wonder why this is so?
Firstly, Covid - it must be admitted that Covid has
done a lot of harm in general, and for the Center, in
particular, life seems to have come to a standstill.
Covid has broken ranks, thrown it out of rhythm.
And it has never returned to this rhythm. The idea
of Sunday lunches, a critical feature that activated
the Center, has ended. There are no Sunday
lunches, so what is there? Why go there? One
would go to have something to eat, and at the same
time meet friendly faces, chat. It is also obvious
that if there is no influx of young members, there is
no new energy. And the old guard is dying out, or
getting old enough that they can't really do
anything.
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I also always emphasize a certain kind of
personal disappointment, because I used to think that
the Center was a kind of cultural center, that cultural
events would take place there, and when I discovered
that it was an organization that only had culture in the
name, I was very disappointed. Because if there is an
organization, then there is also the "politics" of the
organization, and we know very well how it is with
politics. Not interesting. An organization that
maintains traditions and Polishness, such an
organization does not necessarily have to be a cultural
center. I did not like it very much, sometimes I
complained, argued, sometimes I got irritated, but it
was good irritation, not some kind of real anger!
Discussions and emotions lead to solutions.

And what to do about it — we pondered at the
table. And we agreed that our Board lacks a cultural
affairs manager — someone has to be responsible for
that. After all, an Executive Director cannot tie all the
ends on his own. The Culture Center lacks culture — it

is in the statute, on paper — broadly understood
culture, only it is not there. It is good that an actress
from the theatre in Toronto came and performed, it is
good that classical music was played, but how often
does that happen? And culture is necessary, except
that it does not bring profits, and what does pay off
are picnics with loud music, so that you are unable to
talk or even hear your thoughts, then you can also eat
sausage and pierogi. But is this the culture that is in
the name of the Center? You need balance, do not
exchange Polish culture for Polish sausage.

There is hope, says the still young director of
the Center. It seems that there is a younger group of
Poles in Cleveland who want to do something. And if
we could draw this group in, there is hope that the
Center would start to blossom again. Just, I think to
myself, do it quickly, so that we experience this hope
in our lifetime. So that our eyes can see this miracle...

I found friends in the Center, in whose
company | feel very good, and not only me, but also
my wife. We have been creating our group for over 20
years, and it all started in the Center, so I think that
even if the Centre is an organization and not a cultural

center as I thought, it was still useful to me,
there was always something here that suited
me. For example, performances, plays staged
by the Polish theatre from Toronto - Ola and I
did not miss a single performance, they were
all excellent and very inspiring.
remember various attempts to engage me and
others in an interesting discussion, it was very
important. Quite often we came with different
ideas, Ryszard Romaniuk in particular had

I also

many interesting ideas, but they disappeared
into thin air. Too bad.

Or for example, those recent
meetings over coffee and cake, what's the
point? Why come to the Center, just for coffee
and cake? Once there was a meeting with an
interesting speaker, and apart from that, I don't
really understand what it's for? Especially since
the schedule is so irregular; sometimes it
occurs, and sometimes it does not, and when
you do come - because it happened to be
organized - for unknown reasons there's
nothing there of any interest.

I've always been convinced that there
should be some kind of club in the Center -
even a chess club, that would make it worth
coming. Coffee itself seems like a minor
attraction.

I also have a lot of criticism for the
Opera Circle, because I expected it to get
involved in Polonia's activities over the years,
because after all, music is a great opportunity
to “enculturate” Polonia. From time to time,
yes, there was a concert in the Center, but it
was always related to business, as it were. And
I think the role of the opera, which is Polish,
which

has its seat in the Center, is to promote
culture, to make it available in the Center as
much as possible. I know how much effort is
required to produce an opera, while,
simultaneously, one must somehow take care
of the family and music is a fussy patron. For
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so many years, the Opera Circle's managers haven't
come up with any ideas on how to help the Center,
how to organize cultural events at a higher level. |
think that some lectures would be useful, for example
on Moniuszko, from time to time some artistic
performance, not only a specific opera, because let's
face it, not everyone can and not everyone has to be an
opera enthusiast.

How did it happen, we wondered with our
friends, that we failed to attract younger people for 25
years? If it didn't work, it means that they didn't feel
good in the Center, because they did appear, but they
quickly disappeared. Maybe it won't be like that now,
since there is hope. This Director is not so old after all,
we think, so maybe he won't scare away the young
ones?

Finally, I will emphasize once again that in
our discussion we unanimously came to the conclusion
that the Board as an administration is not enough for
the organization to function dynamically. The Board
alone is not enough, there must be an idea to be
implemented, and by that I mean that not only the
Board itself takes part in it, but that it also involves
others. In general, these governing boards of
organizations are an interesting matter, the board
manages, or "governs", and after all, if it didn't have
members in such an organization, it would have no
reason to exist. So, the conclusion is simple, the Board
should respect all members, and especially strive to
interest young people, so as not to "simmer in its own
juice."

I am not writing this as a criticism, I am
writing as an expression of concern for the Center
and its future. PACC needs young people and the
acceptance of new ideas. The world is moving forward
and new generations will decide how the Center will
look like in the future. This does not change the fact
that concern for culture, for the Polish language,
should be the focus of the Polish-American Cultural
Center. And coffee and cake are... a side issue.

Congratulations on the 25th anniversary of the
Center!

Joseph Hart

KACIK DLA CIUT MLODSZYCH
(Na poczatek tez cos$ o sprzeczkach)

Aleksander Fredro
Pawel i Gawel

Pawet i Gawel w jednym stali domu,
Pawet na gorze, a Gawel na dole;
Pawet spokojny, nie wadzit nikomu,
Gawel najdziksze wymyslal swawole.

Ciagle polowat po swoim pokoju:

To pies, to zajac — migdzy stoty, stolki,
Gonit, uciekal, wywracal koziotki,
Strzelal i trabit, i krzyczal do znoju.

Znosit to Pawel, nareszcie nie moze;
Schodzi do Gawtla i prosi w pokorze:
»Zmituj si¢ waépan, poluj ciszej nieco,
Bo mi na gorze szyby z okien leca!”

A na to Gawel: ,,Wolno¢ Tomku
W swoim domku”.

Co6z byto mowi¢? Pawet ani pisnat,
Wrocit do siebie i czapke nacisnat.

Nazajutrz Gawet jeszcze smacznie chrapie,
A tu z powaly co$ mu na nos kapie.

Zerwat si¢ z t6zka i pedzi na gore.
Stuk, puk! — Zamknigto.
Spoglada przez dziure,

I widzi — Co6z tam? Caly pokoj w wodzie,
A Pawet z wedka siedzi na komodzie.

— ,,Co waépan? robisz?”
— ,,Ryby sobie towig”.

— ,,Alez mospanie, mnie kapie po glowie!”

A Pawel na to: ,,Wolno¢ Tomku
W swoim domku”.

Z tej to powiastki morat w tym sposobie:
Jak ty komu, tak on tobie.

Page 14
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GALERIA FORUM
Aby zilustrowaé obawy, jakie nas drgcza prze publikacjg tego numeru, a moze aby zaczarowac i temat dyskusji, i
potencjalnych dyskutantow, chcieliby$my zamies$ci¢ reprodukcje dwoch obrazéw polskiego malarza Jozefa Brandta.

To illustrate the fears that trouble us before the publication of this issue, and perhaps to enchant both the topic
of discussion and potential debaters, we would like to present reproductions of two paintings by the Polish
painter Jozef Brandt.

Jozef Brandt, urodzit si¢ w 1841 roku w Szczebrzeszynie. Tak, w tej wlasnie legendarnej polskiej miejscowosci,
potozonej nad rzeka Wieprz, ktorej brzegi porosnigte sa trzcinami. Prawa miejskie nadal Szczebrzeszynowi krol
Kazimierz Wielki w 1352 roku. Ale pierwsi mieszkancy osiedlili si¢ w tym miejscu juz 5000 lat temu. By¢é moze
spodobato im si¢ kojace brzmienie chrzgszczy w trzcinach nad rzeka. I by¢ moze stad si¢ wzigto pickno polskiego
jezyka. O ile wiadomo, Jozef Brandt chrzaszczy uwaznie stuchat, lecz raczej ich nie malowat — wolat konie. Po
ukonczeniu studiow w Warszawie, rozpoczal naukg¢ w szkole inzynierskiej w Paryzu lecz za namowa stawnego
malarza Juliusza Kossaka rzucit inzynieri¢ i podjal nauk¢ malarstwa w Monachium. Wkrétce, podobnie jak Kossak,
zastlynal z malowania koni i scen batalistycznych. Nieco mniejszg czg$¢ jego spuscizny stanowig sceny z zycia
polskiej wsi. Zmart w 1915 roku w Radomiu.

Jézef Brandt was born in 1841 in Szczebrzeszyn. Yes, in this legendary Polish town, situated on the Wieprz River,
whose banks are overgrown with reeds. King Casimir the Great granted Szczebrzeszyn city rights in 1352. But
the first inhabitants settled in this place already 5,000 years ago. Perhaps they liked the soothing sound of
beetles in the reeds by the river. And perhaps this is where the beauty of the Polish language comes from. As far
as we know, Jézef Brandt listened attentively to beetles, but he did not paint them - he preferred horses. After
completing his studies in Warsaw, he enrolled at an engineering school in Paris, but at the urging of the famous
painter Juliusz Kossak, he abandoned engineering and began studying art in Munich. Soon, like Kossak, he
became famous for painting horses and battle scenes. A slightly smaller part of his legacy consists of scenes
from the life of the Polish countryside. He died in 1915 in Radom.

Pierwszy obraz, namalowany byt okolo roku 1912 i nosi tytut “Ucieczka przed burza.” Jest to olej na ptotnie (76cm x
112cm), a obecnie znajduje si¢ w rgkach prywatnych. Przedstawia frenetyczng wrecz akcje zaganiania zwierzat
gospodarskich do obory/stodoty, aby zdazy¢ przed gwattowna burza. Mozna by go réwnie zatytulowa¢ “Panika przed
burza.”
The first painting, created around 1912, is titled “Escape from the Storm.” It is an oil on canvas (76cm x 112cm)
and is currently in private hands. It depicts the almost frenetic action of herding farm animals into a barn to get
ahead of a violent storm. It could also be titled “Panic Before the Storm.”
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Obraz drugi, z roku 1882, pod tytutem “Przed burzg” to rowniez olej na plotnie (48cm x 100cm). Jest czescig kolekcji
Muzeum Okregowego w Toruniu. Pomimo tytulu, scena przedstawiona na obrazie emanuje spokojnym

wyczekiwaniem.
The second painting, from 1882, titled “Before the Storm” is also an oil on canvas (48cm x 100cm). It is part

of the collection of the District Museum in Torun. Despite the title, the scene depicted in the painting exudes

calm expectation.

Wybralismy te obrazy, aby zilustrowa¢ mozliwe drogi, jakimi moga si¢ potoczy¢ losy naszych dyskusji i sporow.
Mamy nadziejg, ze — wiedzgc ile szkod moze wyrzgdzi¢ gwattowna burza — podejdziemy jednak do debaty spokojnie,
jak przystato na ludzi rozsagdnych. Ze nie bedziemy zadyszani i z wypiekami na twarzach zapedza¢ polskie demony do
sasieka, wywijajac batogiem.
We have chosen these paintings to illustrate the possible paths our discussions and disputes may take. We
hope that — knowing how much damage a violent storm can cause —we will approach the debate calmly, as
befits reasonable people. That we won't be, breathless and with flushed faces, chasing our Polish demons to

the barn, brandishing a whip.
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